
N'- 7 1

K U R Y E R  L I T E W S K I
'  1 ' i ■% ' ’ f  » ’■'» .

w  W IL N IE  we W T O R E K  DNIA 3 W RZEŚNIA V. S. 1818 ROKU.
 --------------------------------------------------------------------  — ------------------------------------------------ --------------- ----------------------------------------  i

W IA D O M O ŚC I K R A JO W E .

—  W  i l n o —
Dnia 29 p. m. obchodzone tu  były imieniny Nay- 

jaśnieyszego Cesarza Jegomości z uroczystością. Zrana 
odprawiły się dziękczynne modły w  różnych kościołach. 
W ieczorem  miasto cale było, oświecone.

Podług gazety senackiey, datowaney d. 24 sierpnia, 
Przez ukaz J. C. M. do Rządzącego Senatu poct dniem 14 
sierpnia, radca tayny ; senator, Orłów, na vyfisna pros
i ę  uwolniony od obowiązkow dyrektora wydziału dóbr 
państwa.

W  Iluskim  Inwalidzie umieszczony jest rozkaz dzien
n y , datowany w P-etersburgu d. 19 sierpnia, w którym  
Wyrażono :

„Jenerał piechoty, W iazm itinów ,stosownie do jego proś
by i z przyczyny słabości zdrowia uwalnia się od sprawowa- 
■Wania obowiązkow St. Petersburskiego W ojennego Jene- 
rał-Gubernatora. Jego Im peratorska Mość oświadcza mu 
sWoję szczególną wdzięczność za trudy i odznaczaiącą się 
dokładność , okazane przezeń w sprawowaniu tych  obo
w iązk o w i

Nayłaskawiey mianowani kaw aleram i: orderu ś /In
ny  iszey k łassy , rzeczyw isty radca stanu Erenstrem ; 
ś. W łodzimierza  5ciey kłassy estoński marszałek śla- 
chty , Baron Rożen ; starsi landraci fon Knorring i fo n  
£ssen ; członki kommissyi, do w p ro w  adzenia nowey 11- 
stawy dla chłopow estońskich: ron aiayden, Baron Bud- 
berg , sekretarz teyże kommissyi fon Rosillon.

Należący do orszaku Jeg# Cesarskiey M ości, jene- 
r ał-m ajor, H rabia Potocki 2 ,  otrzym ał pozwolenie na 
'Vyjazd za granicę.

Podług g azety , Poczta Północna, datowaney z Pe
tersburga d. 2 4 sierpnia: „Nayłaskawiey mianowani : 
^rezy dent głównego sądu podolskiego pierwszego depar- 
lam entu , M ikołaj' X iążę Sapieha , Kamer-herem ; a syn 
Zmarłego jenerała anszeła , Stanisława H rabi Potockiego, 
Mieczysław Hrabia Potocki, należący do. kollegiuin pań
stwa spraw  zagranicznych, radca dworu, Bodisko 1 trans
lator Baron Han, kamer-junkrami dworu Jego Cesarskiey
Mości.

Kurski Vice-'Gubernator , radca stanu , Kozuchoa', 
ńiianowany gubernatorem  cywilnym  tamże. w,

Dowódzca naczelny pierwszego woyska, jenerał pie
choty , Baron fo n  der Osten-Sacken, w'yjechał z Bielewa

Kaługi.
W  Tiraspolu  i A lexandryi, d. 1 3 Czerwca, straszli

wa burza z gradem niezwyczayr.ey wielkości, vriele szkód 
Urządziła na polach i W sadach, wiele też młynów w ietrz
nych w yw róciła.

Nowa Historya Rossyi, P • Karamzina  , jak tylko się 
're  Francyi ukazała , natychm iast powszechną na siebie 
^Wróciła uwagę. Exem plarz oryginalny tego dzieła, z roz
kazu Cesarza Jmci posłany do Vary i  a dla Jegacyi ros- 
syyskiey, oddany P. Fursi L a isn e , któęy podjął się jey 
W ytłum aczenia; a minister rossyyski P. Pozzo-di-Borgo, 
Wezwał znakomita osobę . dobrze znającą język i histo-

Subskrypcyą w państwie rossyyskiem przyymuje w  P e
tersburgu A. Pluchart. Płaci się z góry rubli 10, a 4® 
odbierając dzieło.

M i a s t o  w o l n e  K r a k ó w .

Na mocy Uniwersału Rządzącego Senatu wolnego i 
ściśle neutralnego Miasta Krakowa 1 jego okręgu z d. 29 
lipca r. b., odprawdly się w dniu 17 sierpnia w  wszy
stkich gminach kraju naszego seymiki na obranie R epre
zentantów na Seym nadzw yczayny, mający się w mie
siącu wrześniu r. b. zebrać. Na Seymiku gminy pier- 
wszey obrany został jednomyślnie W . Jacek Jdzi Przy~ 
bylski , doktor nauk wyzwolonych i filozofii, wysłużony 
professor W uniwersytecie krakow skim , etc.

Ogłoszono tu  drukiem Przepis porządku do uroczy
stego zł ożeni a Konstytucyi , przez W ysoką Kommissj ą  
órganizacyyną  , od trzech Nayjaśnieyszych Dworów usta
nowioną , kiórato czynność odprawi się dnia  6 września.

A n g l i a .

(Z  korr. hamb.) L o n d yn , dnia  21 sierpnia. W ie l
ki Xiążę M ichał przesłał dla ubogich wJ Edinburgu  5o 
f. s. Podczas bytności W . Niążęcia w Drummond poda
rował mu posiadacz tamecznego wieyskiego mieszkania 
pałasz, k tóry  n r  niegdyś Robert Bruce na bitwie pod Bon- 
nockbiirn dowodził. Pałasz ten  jest tak  c iężk i, że go 
mocny m ężczyzna zaledwo dwiema rękam i podnieść 
może. "" . • 1

■sAmerykański poseł w  P aryżu , Pan Gallatin, k tó ry  
ma poruczenie zawńerać traktat handlowy między Stana
mi Zjednoczbnemi a W . Brytanią, przybył do Londynu.

W yjazd Lorda Castlereagh do Akwizgranu  nastąpi 
W pierwszym tygodniu września.

Stan zdrowia Królowey znacznie się poprawił, a to, 
jak słychać , z dobrego skutku apertur na ramionach. 
Co się tycze pow rotu Królowey do W indsor, czas je
szcze nieoznaczony; nastąpi-jednakże, skoro tylko zbez- 
pieczeństwem zdrowia Królowey uskutecznić się dozvko- 
li. Na ebehod urodzin Xięcia York i X iężney Kent, da
wała Królowa w tych dniach w pałacu Kew obiad fami- 
l iy n y , na którym sama się przy deserze znajdow ała. 
Mońarchini chodzi ?nowu , prawie b e z ż a d n e y  podpory 
i codziennie na krześle z kółkami używa mocyi w ogro
dzie w Kew.

7, tu te jszego  Departam entu skarbowego posłano in- 
strnkeye do wszystkich inspektorów portow ych , ażeby, 
ile możności, zapobiegać w yyściu okrętów  i wolonterów 
do powstańców w Ameryce południowey. W iadom o, że 
Xiążę Rejent oświadczył ścisłą neutralność w z g l ę d e m  w o y -  
ny między Hiszpanią a powstańcami jey kolonii.

Nieporozumienia między Hiszpanią i Portugałią w kró t
ce za pośrednictwem uchylone bydź mają. Hiszpania od
daje O liven id , a Portugalia na skutek tego M onte- 
Video. ;

W  Dublinie w fiarku F en ix  staw ią teraz dla Xięcia 
W ellingtona  pomnik, którego węgielny kamień ostatnie-

*yą r o s s y y s k ą , dla p rze jrzen ia  wierności tłum aczenia, 
k. Julien członek tow arzystw a filoteohnicznego pary/kiego, 
o s ta te c z n e m  dzieła tego zaymie się wypracowaniem. Z na
komitsi x ięgarze paryzcy ogłosili subskrypcyą. D ruko
wać się będzie u  P . Firmin-Didot.

go 18 czerw ca , w rocznicę bitw y pod W aterloo, poło
żony został. W  kilku tygodniach złożyli Irlandczyko- 
wie na ten koniec przez subskrypcyą 20,000 f. s.. Ca
ły ten  pomnik ma bydż z granitu , z obeliskiem 1 sta tuą 
Xiążęcia na koniu; będzie miał w ysokbści2 io  stop. Na 
•z lerech  stronach wyrażone bedą z  m etallu zdobytych



dział napisy odniesionych przez tego bohate’ra  zw y- 
cięztw.

Wynaleziono w Londynie sposób przerabiania starych, 
a nawet podartych wełnianych lub bawełnianych kołder 
na nowe. Przedaje sig ich bardzo wiele murzynom w A- 
fryce. Po ulicach londyńskich chodzą tacy , którzy 
wszystkie niezdatne do użycia kołdry skupują.

P R u  s s Y.
Król Jmć postanowił wysłać do Memla Jenerała-Po" 

rucznika Holtzendorff i Pułkownika Bewern, na spotkanie 
N. Cesarza Rossyyskiego , który kilka dni zabawi w  Ber
linie.

F  R A N C Y A.

(z gaz. berlin.) Pary i  dnia 2 2. sierpnia. Hrabini Goth
land ^królowa szvyedzka) d. 20 była z odwiedzinami u 
Króla.

D. 20, Xiążę Wellington tu przybył.
D. 20 zrana, pracujący około posągu Henryka IV, 

rusztowanie wieńcami laurowemi, liliami i 3nia chorągwia
mi białemi przybrali. Potem zaczęli ciągnąć posąg, a około 
godziny 5tey dały się słyszeć okrzyki yiesołe „ Niech 
żyje Henryk IV “ Posng stanął na mieyscu. Posąg był 
ciągniony za tylne nogi konia; teraz więc pracują nad 
ich przymocowaniem do podnóża. —  Przeniesienie po
sągu Henryka I V  sprawiło , że zupełnie zapomnieli tu o 
dniu, kiedyś tak uroczyście obchodzonym, narodzin Bona- 
partego , d. 15 t. m.

Kleynoty, które Król Xięciu De Cazes w dzień jego 
zaślubin darował, cenią 200,000 fr.

Mniemanie, że Francy a wr tym jeszcze roku od ob
cych woysk uwolnioną zostanie , coraz więcey zyskuje 
wiary.

Znaczenie białegó śpisku codzień się zmnieysza. Teraz 
jeszcze forma processu obchodzić może.

D. 17 t. m’. odprawiło się publiczne przyznanie na
gród przez króleski uniwersytet. Mowrę miał P. Andri- 
e u x , który stosowną do czasów rzecz obrał: „czy  z na
uk starożytności nabyte wyobrażenia i pojęcia, rzeczy
wiście wlewają w młodzież niepowściągliwe dążenie do 
niepodległości i taką miłość wolności, które nie zga
dzają się z, potrzebną w umiarkowaney monarchii uległo
ścią prawom i rządowi? u

"D. 18 i 19 t. m. słuchany był jenerał Canuel, a po
tem ze ścisłego więzienia uwolniony został. Również są 
uwolnieni PP. Songis , ' Joannis , Chappedelaine i Romilly.

Xiąźę Tayllerand z kąpieli Bareges do majętności swey 
Faldnęay na 2<a t. m. jest oczekiwany. |  Usunął się on 
od dworu.

Xiążę Broglip (zięć Pani Stael) ma ukończone dzieło 
o poprawie naszego prawodawstwa kryminalnego, / j wiel
ką pożądliwością oczekują na jego wyyście z cjrnku.

P. Perrier , członek akademii umiejętności i wyna
lazca barana hidraulicznego, przed kilką dniami tu
umarł. :

W iele osób do śpisku, patryotów zwanego , w roku 
1816 wplątanych, M onnier , Philippe , Debeaune, Bo- 
nassier i Picard (ostatni na deportacyą skazany) otrzymało 
listy ułaskawienia. / J- ■■

W  dzień ś. Ludw ika , 2.5't. m ., domy m erów , ra
tusz , pałac sprawiedliwości, i inne budowy publiczne, 
oraz pomniki były oświecone. Na polach eljzeyskicłt wy
stawionych było 1800 kur pieczonych, 1200 pasztetów, 
7200 kiełbas, 6óoo bułek, 72 beczki wina; a przed mo
stem Pont-neuf, na placu D elfina, wieczorem jeszcze 11 
beczek.

W  Publicyście i-w Monitorze jest artykuł o duchu par- 
ły i, w którym rozbierane są nazwiska, partya rojalistuw, 
purtya ministeryalna , partya konstytucyyna albo libe
ralna , a potem sprowadzone są do swojey istoty, tojest, 
punktu zjednoczenia. Tak niedokładne jest rozróżnienie 
partyi liberalistów, jakubinow , bonapartystow , że trudno 
je oddzielić od prawdziwie rojalistyczney i czysto ministe- 
ryalney.

Baronowa Vitrolles, z domu baronówna Folleville (w Dus
seldorfie teraz znaydująca się) zaprzecza powieści, że 
maż jev jest synem karczmarza, i zapewnia, że przod
kowie i oyciec Pana Vitrolles, byli radcami parlametu Pro- 
wancyi i właścicielami baronii Vitrolles, w którey baron 
pod panowaniem Bonapartego mieszkał i którą dotąd po-
siada. . . . .

W prowadzono w Paryżu  nowe wyścigi piesze z zwią-
zanemi kolanami i klocem u nóg.

N i e m c y .

{Z korr. hamb.) M ów ią, fże do Akwizgranu więcej- 
przyydzie woyska, aniżeli z początku przeznaczono : mó
wią takoż, że wjazd Monarchów do miasta kongresso- 
w ego będzie z uroczystością 'i pompą.

Pogłoska, że Monarchowie sprzymierzeni do ParyB* 
przybędą, a ztamtąd do Włoch pojadą, potrzebuje po- 
fwierdzenia.
Xiążę Gloucester zwiedzi także część Szwaycaryi. Xią- 

żę Klarencyi ma objechać Hercynią.
Cesarsko-Rossyyski jenerał, Hrabia Benningsen , przy' 

był do dóbr swoich Bantein , o kilka mil ■ od Hannowe- 
ru leżących.

Od d. 2 sierpnia zebrało się w Kaiserslautern, prze
szło 5o duchownych/1 urzędników bawarskich dla po
łączenia obu wyznań ewanjelickich. Rozpoczął się sy
nod od nabożeństwa: milieya złożona z katolików i pro- 
testantów stgła w paradzie.

Hrabia Lauderdale przybył z Londynu do F r a n k f o r t u  
nad Menem.

Niektórzy Posłowie na Seymie związku niemieckiego 
wiJFrankforcie, jako to : Pruski, Bawarski, Wirtembergski 
i Saski, wynurzyli życzenie swoich Dworów , aby'Seym 
postanowił względem interessu dawnieyszych nabywców 
dóbr narodowych wr elektorstwie heskiem. W niósł po
tem Poseł oldenburgski, iż gdy wszystkie dotychczaso
we W  tey mierze uchwalv nie wzięły skutku, wypad* 
więc Seymowi żądać od Dworów stosowney instrukcyi-

A U S T  R Y A.

Dostrzegacz Austryacki umieścił artykuł następujący:
„Dzieńnik Frankforlski pod artykułem: „ Iśru xe 11 a a 

zawiera słuszne skarcenie gazet niderlandzkich, które 
od czasu jak nastały , zdają się mieć sobie za obowiązek, 
donosić czytelnikom swoim kłamstwa wszelkiego 
ju , a które teraz umieściły baśnie o zamachu na życie 
Xięcia Reichstadt. Pomi-eniony dzieńnik kończy artykuł 
swóy temi $łowy : „Te są uwagi, do których zniewoli
ło nas czytanie owey ■wiadomości, i nie wątpimy, 
dostrzegacz austryacki zgromi ją jeszcze dobifniey i wy- 
raźniey. Wezw'amu temu dogadzamy z ochotą : ho
gdybyśmy milczeli. tedy gazeta niderlandzka .Vrai L 1' 
beral i jey wspólnicy bez wątpienia wspieraliby na ten* 
twierdzenie , że w wynalezioney przez nią wiadomości, 
o zniweczonym zamachu na życie Xiecia Reichstadt, 
cóżkolwiek prawdy bydż musi. Oświadczamy przeto, %e 
cała ta wiadomość, od początku do końca, ze wszy?"' 
kiemi opowiadaniami okoliczności głównych i pobocznych, 
jest kłamstwem bezczełnem , uknowanćm na rzecz jakie
goś stronnictwa. Bayka ta wymyślona jest zresztą tak 
płytko i niezgrabnie , że pewnie ledwiebyśmy ją poczy
tali byli za w artą zbijania , gdyby nas kilkanaście wuel- 
ce czytanych gazet dartego nie wzywał°-“

Arcy-Xiężniczka Marya , naymłódsza córka Cesarz* 
Jm ci, choruje oddawna na osłabienie nerwów. Słychać 
iż kazała sobie przysposobić mieszkanie na wierzchołk11 
góry Kalenberg , aby tam, podług rady lekarzów , czy 
stego powietrza używać mogła.

W  Ł O C H  Y.
Kardynał Machi mianowany, jest na nuneyusza pa'  

piezkiego do Szwaycar..—. Dnia 1 sierpnia ochrzciło się 
w Rzym ie 6ciu żydów.

W ielki Xiążę Toskański został obrany członkiem ho
norowym towarzytwa gospodarczego w W ielkiem Xi$' 
ztwie Toskańskiem. , -

W  Palermo obchodzono przez 5 dni uroczystość 
R oza lii, Patronki wyspy Sycylii. W  czasie fajerwerk* 
kilka osób życie utraciło lub skaleczonemu zostało. Mat'* 
żonka nawet Królewica następcy tro n u , była w niebez
pieczeństwie.



. , I I I  S Z P  A N X J A .

(Z  gaz. r jz k . Zusch.) Podług doniesień gazety na- 
dworney z Ameryki, powstańcy, pod pozorem prawa od
w etu, rozstrzelali pięciu oficerów i wielu szeregowych 
z królewskiego regim entu N um ancia , k tórzy im w rę 
ce wpadli przy wzięciu Ortiz.

G azety franCuzkie piszą z M adrytu  pod 2 3 lipca , 
„ze długo oczekiwane bulle papiezkie , przez k tó ie  mini
ster skarbu , G aray, chciał siebie upoważnić do roz
rządzenia pewney liczby dóbr kościelnych, przyszły na- 
koniec; ale brzmienie ich ma bydź w takim  sposobie ,
1 zezwolenie z takiemi w arunkam i, że zahiysł ministra 
spełzł na mczem. Przypisują to staraniom dóputacyi, 
k tó rą  duchowieństwo do Rzym u  Wysłało, ażeby się o- 
przeć zamiarom ministeryalnym.

Dostrzegacz Europejski zawaera z H iszpanii l is t ,  da
towany ostatniego m arca, w którym  w yrażono: „Poło
żenie nasze jest okropne. Przyszło do tego , że rząd , 
ani się bez niebezpieczeństwa cofnąć, ani też bez obra
żenia opinii pow szechney, naprzód postąpić me może ; 
opinii , pika już w wielu zdarzeniach okazała się w spo
sobie , k tó ry  odpowiada wytrzym anym  już przez nas 
cierpieniom , a jeszcze nam za występek poczytują , je
śli się na to  uskarżamy. Dot^d łudzono iłas projektami 
dochodowemi G aruya , które nic dobrego nie przyniosły, 
liczby nieszczęśliwych nie zpm ieyszyły, a liczbę nieu- 
kontentowanych i bardzo nawet pomnożyły................ Ja
kież zaufanie, jakąż pewność mogą sprawić c i, któ
rzy dziś do m inisteryum są w ezw an i, a nazajutrz zno- 
Wu wygnani, lub w warownym zamku osadzeni bywają? 
Naród zaczyna poznawać błąd, k tó ry  popełnił, i niebez
pieczeństwo , na jakieby się naraził , jeśliby chciał pod
bijać nanowo posiadłości swe w- Ameryce , i p rzyw ró
cić tain despotyzm , inkwizycyą i monopolium. Zanie
chano już , naw et nadzie i, szczęśliwego skutku. W e- 
w nątrz Inkwizycyą postępuje w  swoich zw ycięztwach 
coraz daley ; i więzienia w jey imieniu pomnażają się 
codziennie , szczególniey od tego czasu , jak otrzym ała 
oddzielną od Papieża bullę, k tó ra  ją upoważnia, prze
śladować i gubić wszystkich wmlnych mularzy. Oto jest 
nasze położenie, i łatwo spostrzedz m ożna , jak bardzo 
]est ucią/diwe. Jesteśmy bez społeczności; osoby żyją
ce w naywiększey osobności drżą, ażeby z własnego do- 
*nu nie były oskarżonem i; we w szystkich częściach ad
m inistracji panuje sam nieład i zam ieszanie; nauki i 
kunszta leżą w zarzuceniu ; mało nam wiadomo, co się 
Za granicą dzieje, żadne tu gazety nie przychodzą, kto- 
ljy pocztą gazetę otrzymał, byłby uznany za niebezpie
cznego poddanego. “

Z  Rajony d. i sierpnia. W  tey  chwili otrzym ali
b y  wiadomość, że powstańcy Am erykańscy blokują por
ty St. A tider, Bilbao i St. Sebastian.

* S Z  W  E  C Y  A .

Dnia 1 1  sierpnia przybył Król wraz z Królewicem do 
j rystyanii. W ładze inieskie przyjęły M onarchę przy  

amie^ tryum falney, k tórą gustowanie wystawńono i wspa- 
a*e oświecono. M ilicya, kadeci i osada stały pod bro- 

Wzdłuż u lio , przez k tó re  Król jechał. Nazajutrz 
P r  ^  M °narcha Deputacyą od Seymu Norwregskiego.

ezes jey miał następującą mowę : Reprezentanci Kró- 
^  Norwegskiego cieszą się szczęściem , które było 

•sz« celem ich życzeń , stawajac przed wspólnym Mo- 
^  c ą połączonych krajów , i  witając go w stolicy Nor- 
dla l\ Chciały Stany wysłać Deputacyą na granicę kraju  
4 iiu ł° * en' a ^  ^ ° ^ cl hołdu uszanowania; lecz wi-

Ipotrzebę prędkiego ułatwienia zaległych interessów,

i  zatrzym ania wszystkich swoich członków dla rozkładu 
podatków. W  przekonaniu zatem , iż W . K- Mość, ze wzglę
du na okoliczności, krok ten pochwalić ra czysz , musiały  
sobie Stany odmówić wypełnienia tak przyjem ney powin
ności. Gdy Królowie zwiedzali dawniey Norwegiją, serce 
mieszkańców napełniała radość. Jakże ta radość jest 
dziś w iększą , gdy  w osobie PV. K. M ości widzą M onar
chę , któremu po większey części wolność swoję winni', i  
którego za naygorliwszego obrońcę niepodległości swojey 
uważają ? Jakie przyjem ną nadzieję czyni nam obecność 
Królewica , który w młodych latach sposobi się do wyso
kiego swojego powołania ? Reprezentanci narodu , mając  
tyle dowodów ciąg łe j troskliwości W . K. Mości o zaszczyt 
i szczęście kraju, stawają przed Tobą, N . Panie, jako tłu
macze nieograniczonego swojego uszanowania oraz nie-  
zachwianej przychylności i wierności całego ludu.

Król J rnć tak. odpowiedział: M iło m i jest przyjąć  za
pewnienie wynurzonych m i przez, was uczuć , które są na
grodą za miłość moję dla narodu. Przedłużyłem  obrady 
wasze Hacl czas prawem oznaczony , abyście, dokładnie po
znawszy stan i tok interessów , mogli wnosić , i i  rządy  
doznają częstokroć przeszkód w swoich czynnościach, lubo 
mają czyste zamiary. Nieufność prowadzi do niepewności 
i wahania się , które tern są szkodliwsze , iż szczęście ludu 
tamują. N aród , aby był szczęśliwym, powinien by d i  spo • 
koynym. Jeden z prawodawców w aszych, rozmawiają..:-ze 
mną o politycznym stanie Norwegii, oświadczył m ądrą  
m y ś l , iż narody takie mają swoję dziecinność. W iek  
doyrzały powinien bydź celem życzeń naszych , a do tego 
potrzeba spokoyności i zaufania. Przez to tylko umocni 
się zgoda tak potrzebna dla półwyspu Skandynawii. TV je 
dności znajdzie  na łonie swojem rękojm ią trw a łe j pomy
ślności, która go niezwyciężonym uczyni. Sam naród wło
ży ł na siebie ogromne ciężary. Czas i  doświadczenie po
dadzą środki do sprostowania administracji. PI ienczas 
interessa ła tw iejszym  póydą tokiem , a naród w lepszym, 
zostając bycie , nieograniczoną ufność w Reprezentantach  
swoich pokładać będzie.. Potrzeba może jeszcze niejakich  
ofiar. Ja i syn m ó j , damy.pierwszy w tey m ierze p rzy 
kład , i  z radością wszystko czynić będziemy , co tylko do 

. pomyślności ludu Norwegskiego przyłożyć się może.

T  U  R  C Y A.

Pew ny T urek obraził na przechadzce Barona Strogo- 
nowa, Posła Rossyyskiego w  Stambule. Rząd skazał go 
na ucięcie g łow y , lecz za wdaniem się Posła, darowano 
mu życie.

T urcy  daleko się łagńdniey teraz  obchodzą z Serwi- 
janami , aniżeli dawniey: Podobną politykę rozciągnęli
do X ięztw  Multan i W ołoszczyzny.

B  R  E  Z Y L  r  A .

Król Portugalsko - Brezyliyski zakazał dnia 3o maja 
Wszelkich tajemnych tow'arzystw , z obawy, aby ich nie 
Uzyt0 za narzędzie do spisków przeciwko rządow i i do roz- 

rzewiania zasad rew olucyynych.
Dowódca powstańców Hiszpańsko - Amerykańskich 

4r*ygas, tak dalece napastuje woyśko Portugalskie w M on- 
te'Pideo  , iź zachodzi pytanie: czyli ztam tąd wrypada ustą
p i  j lub dalejr się utrzym ywać ?

A f r y k a .

(z gaz. ryz. Zuschauer). Angielski kapitan Sm ith  
niedawno miał rozmowę z Bejem trypolitańskim , w któ- 
rey  ten, nad planem Anglików zwiedzenia w ew nętrzney 
A fry k i, obszernie się rozw odził, i swoję w  tem  przed
sięwzięciu pomoc ofiarował. T en  Bey zdaje się cierpieć, 
i nie okazywać nieufności,, jak inni m uzułm ani, przeciw ko 
chrześcianóm i powszechiiey opinii, panującey u rządów  
afrykańskich, które, według dawnego proroctwa, mniemają, 
że chrześcianie kiedyś zdobędą te kraje, w których islamizm 
panuje. Oświadczył się , że chce wyprawić poselstwo 
do Króla Bournou, aby wyjednać opiekę jego dla Angli
ków , którzyby przejeżdżali przez jego państwo. K upcy 
trypolitańscy prowadzili bezpośredni handel z m iastami 
w ew nętrzney Afryki: W angarra , Cuthorra, Cashna, Z a n -  
garra , Gouba , Bambavra , Houssa i Tombuktu. Handel 
między Tripolem  i Tombuktu był prowadzony przez ka
rawany złożone zazw yczay ze i5 o  wielbłądów. K ara
wana z Seyzan odbywa krótszą drogę przez Gadam. 
W ychodzi w marcu , idzie tylko w n o c y , aby przybydź 
na wielki jarm ark do Gadam , spólnego mieysca zbiera
nia się wszelkich* karaw an ; w  listopadzie nazad pow raca. 
Przedmiotami handlowemi są : niewolnicy, złoto, gumma, 
daktyle, saletra, m aterye bawełniane i owoc podobny do 
kawy. Nay dłuż sza przestrzeń, w k tó re j karaw ana źadnejr 
nie znayduje w o d y , wymaga 8 dni drogi.

H



W y s p a  ś . H e l e n y .

W  Korrespondencie hamburskim czytam y, z Londynu 
pod 2 1 sierpnia, co następuje : „ Angielski lekarz Uona- 
parte '0 , Pan O'Meara , napisał do gubernatora wyspy s. 
H eleny , Jenerał Porucznika Sir Hudson L ow e} list nastę
pujący : .

Longwood dnia 2 3 grudnia  1017*
JW Panie! Skutkiem niektórych okoliczności, jakie 

zaszły z powodu obo wiązko w csoby , która się znayduje 
w tem położeniu, w jakiem ja mam honor zostawać, 
poczytuję za rzecz istotnie potrzebną , poda/iż do rozwagi 
J W . Pana następujące przełożenia ; w sierpniu 181 o Hra
bia Bertrand uczynił mi zaszczyt udając się do admirała 
lorda Keith o pozwolenie, ażebym mógł towarzyszyć Napo
leonowi , jako chirurg, na wyspę s* Heleny. Lord ze
zwolił na to : również i  admiralicya. Umieszczenie to 
zaszło tem samem bez mojego starania. Nie przeszło nu 
też bvnaymniey przez m yśl, ze prócz obowiązków lęka- 

' rza , żądać po mnie będą, ażebym dawał raporta o roz
mowach z osobami, które jako lekarz odwiedzałem. Ni
gdy mi tego , ani od Lorda Keith, ani od Sir. G. Gockburn 
nie proponowano , ani mi też pomienione osoby nigdy 
podobnego życzenia poznać nie dały. Gdym od Napo
leona Bonapartego zapytany został : czy mnie uważać ma 
jako chirurga przy więźniu na galerach , czy te ż , jako 
lekarza, któremu zaufać może? odpowiedziałem: że nie 
jestem chirurgiem więźnia galerowego ; że jestem chirurg 
a nie szpieg; człowiekiem, na którym, jak się spodziewani, 
ufność pokładać może ; że maxymą moją gest, wychodząc 
z izby paeyentaf zapominać o rozmowie, którą z nim 
m iałem, chybaby obowiązek móy, jako poddanego oficera, 
dla króla i oyczyzny inaczey wymagał, i że dane rai 
rozkazy to tylko nakazują, kżebyrn,uwiadomił bezpośre
dnio Gubernatora, jeśliby on znacznie był chorym , a to 
dlawezwrania nayłepszych lekarzy. Gdy poźńiey od J W . 
Pana zapytywany byłem , ile się razy widziałem z Bona- 
partym  i o czem toczyła się rozmowa; dałeś mi J W . Pan 
wtedy do zrozumienia, że o ważności rozm owy, jaką- 
bym miał, nie do mnie sądzić należy; że J W . Pan mógł
byś uważać za nader ważne -te rzeczy , którebym ja może 
brał za mc me znaczące i nieinteressujące; .na to. miałem 
honor odpowiedzieć : że jeśhbym nie miał wolności uży
wać zdania mego względem ważności rozm owy, którey- 
bym był obecnym, a potem o każdem słowie JW . Panu ra
portować musjał, Wtedy byłbym przywiedziony do stanu, 
klory dla człpwięka jest naypodleyszym 1 nayhamebniey- 
szym ; i że wtedy byłbym w rzeczy_ samey szpiegiem  albo 
capem ; takowe postępowanie.okryłoby imię moje zasłu
żona hańbą i uczyniłoby mię rjiegodnem towarzystwa uczci
wych ludzi. Ten , który pod (pozarnym płaszczykiem, 
lekarza usiłuie pozyskać ufność paeyenta 1 częstey spo
sobności swego stanu używa przy h im , ażeby (pod pozo
rem ulżenia jego chorobie} Wyłudzić zeznanie jego zamy
słów i zdania, a płotem zdradzić; taki zasługuje zupełnie, 
żeby nazwiskiem podłego był nazywany. Gdy tak często od 
JW uP. sprzeczne.odbieram instrńkcyc, prosić ivięe muszę, 
ażeby miwfolno było odnowie powtarzane zadanie o m- 
strukcyą na piśmie , ażebym położenie moje dokładnie 
m ó-ł pojąć, i.wiedział czego odeumie żądają, oraz zapo
biegł mogącym się wydarzyć nieporozumieniom, które 
juito przez' zapomnienie' ;■ już pfżee opaczne tłómacze- 
nie .dawanych ustnie -mstrukćyy powstają,' Z wielkim ża
lem', czuje sie obowiązanym, mówić o hańbiącóm obey- 
ściu się ,- którego od JW . Pana, W domu jego, śzcze- 
gólniey we dwócht zdarzeniach doznałem. Gdybym był 
winnym , toby . nawet Sąd woyskowy nie mógł upowa
żnić do tak krzywdzących przezwisk, które 1111 tak hoy- 
nie , i W obecności świadków dawane były. Dwa razy 
byłem -w niebezpieczeństwie zostać wypędzonym z do-
m u f efstatniego razu nie bez obawy, żeby sobie czynne
go .postępowania przeciw mojey osobie nie pozwolono. 
JW . Panie’. Miałem honor służyć przez wiele lat oy-

) ' ! '  r,i : i
Wolno drukować. Ignacy Ąeszka Komit\ Cenz. Czł.

czyźnie moje'y w marynarce K rólew skiej, bez nagany, 
a nawet może poczęści i nie bez zasługi, i muszę tem  
samem protestować się przeciw temu, jeżeliby kto > tjak- 
kolwiekby wysokiego był stopnia, dopuszczał się mewy 
lub postępku , któjry oficera mającego honor służyć w ma
rynarce Królewskiey, poniżał, a tem samem obrażał. Mam 
honor bydź , ze wszelkiem winnem poważeniem, JW- 
Pana nayniższym sługą,

E . O'Meara chirurg Królewskiey Marynarki.

Dokończenie podróży okrętu Ruryka .oh. N . 6g.
Naprawiwszy okręt, dnia 29 czerwca udali się ku pół

nocy. W iedzieć trzeba, że płynąc dawniey na cieśninę 
Berynga znalazł Pan Kotzebue wygodne do zarzucania 
kotwicy mieysce; i teraz więc zamierzał sobie , postaw i- 
wszy tam okręt , na batach brzegami w doł popłynąć da- 
ley na północ, chcąc wynaleśdź, jeżeli nie samo przeyscie 
północne, to przynaymmey uyście rzeki Mackenzie. Wy*' 
pływając z Unalaszki , maytek, który nogę był złamał, cho
dził już na kulach, lecz P. Kotzebue czuł jeszcze mocny 
hol w piersiach. Postępując na północ ból powiększał się 
coraz bardziey. 10 lipea przybyli do wyspy ś. W awrzyn- 
c a , i znalezli na północney jey stronie iod stały. Zimne 
powietrze tak mocno działało na zbitą pierś dowodcy w y
prawy, że przymuszony był brać lekarstwa. Lekarz przepo
wiadał mu niechybne skończenie życia, jeżeli w  ciepley- 
szv klimat nie powróci. Miał na oVręcie jednego tylko o- 
ficera ; d latego więc nie śmiał poświęcać swojego życia. 
Po długiem wrahaniu się , postanowił wreszcie zwrócić się 

-imzad , i podpisując rozkaz , donoszący o tem swoim pod
władnym , mniemał, że wyrok śmierci swojey podpisuje.

Lipca 22, rzucili kotwicę przy Un.vla.szce , 1 poczynili 
przygotowania do powrotu: upiekli cbleba, i uasuszyli su
charów. Niedostatek zapasu żywności i zły stan okrę
tu był powodem; że wzięli kierunek ku Manilli na wyspach 
Filipińskich. Lecz żeby ta droga nie była nadaremną, 
postanowili 1 prze chodem , skupienie wysp czyli g> °y 
madę Hr. Rumiancowa opatrzyć we wszelkie do życia 
potrzebne rzeczy. Sierpnia 18 wypłynęli z Unalaszki; 
a 1 października rzaciii kotwicą przy, tiahu, jedney z wysp 
Sandwich. Ciepły klimat korzystnie działał na piersi P. Kot
zebue , i stąd wkrótce wypłynęli. Październik* »4 opu
ścili wyspy' Sandwich, wziąwszy-z sobą św iń, koz, psów , 
k etów , kur, i znaczną ilość rozmaityćh roślin 1 nasion 
dla łladaku. Kadu mocno się ucieszył , znaydując , na 
tych wyspach sobie podobnych ludzi, chociaż nie rozumia 
ich języka, leoz wkrótce zabrał poufałość z nimi. Dziwi 
sio mnóstwu zAierząt czworonożnych ; widza ' zaś czło
wieka, jadącego- konno , zrazu mniemał, że ó.u jedno zwie
rze. Bardziey jeszcze dziwował się widząc śnieg, który w y
padł blisko wysp Aleutskich. Łapał na powietrzu śnieg 
lecący , i mniemał, że mocą czarnoxiężką topniał na dłoni 
jego. Na Unalaszce odszedł prawie od przytomności, wi- 
dżąc przy wykładaniu ładunku na spodzie okrętu, mnó
stwo żelaza; przez całą dobę patrzał z zadumieniem na 
sztaby, i nie mógł wyobrazić sobie szczęścia posiadania 
tak wielkiego bogactwa. Wiedzieć trzeba, ze dzicy wy 
soko cenią żelazo; Kadu skwapliwie chował kaZdy ćwieczek*

Października 5o , rzucili kotwicę przy gromadzie Hi ■ 
Rumiańcowa, 1 wyłożyli na brzeg przywiezione rzeczy 
Zbiegli się dzicy, krzycząc radośnie: lo tabu . Rota-
bu! (t. j. Kotzebue), i na znak tego wesela przystrojeni 
w kwieciste wieńce. Nasi marynarze me znalezli wielu 
swoich znajomych, ponieważ oni popłynęli do innych wysp 
na woynę. Kadu stał się przedmiotem powszechnego dzi- 
wowiska. Dzicy siadali w* około niego na ziemi i z wie 
ką uwagą słuchali jego powieści. Kadu, który chciał wprzó
dy płynąć do Europy,- w idząc, że trzyletni syn jego tę
skni po nim , nie śpi w nocy i ustawnie w o ła : Kadu. Ka
du! postanowił zostać na swojey wyśpię. Pan Kotzebue 
przystał na t o : albowiem w iedział, że nie zniesie połno- 
cney żimy, a nadto, że on będąc na wyspach Saudpnch wie
dział, już jak się obchodzić z zostawionemu u niego roślina
mi i bydlętami. Od niego mamy wiadomość o wielu ma
ło znajomych koralowych wyspach. auczy ł się trochę pu 
rusku . i zapewne będzie po rossyysku wołać na Europej
skie okręty , które się zbliżą do Radaku.

Listopada 4 , opuścili te wyspy i wkrótce odkryli nową 
wysp gromadę,Ligijep ,pod gstABin. szer. północ.i lqosl 56m* 
dług.) Dnia 24 listopada rzucili kotwieę przy wyśpię Lą; 
drońskiey, Guagama; grudnia 10 przypłynęli do Manihb 
dnia 9 lutego* puścili się na morze Chińskie , a 5o marca 
przybili do przylądku dobrey nadziei. W yszli ztamtąd 
8 kw ietnia, a 16 czerwca stanęli w  Portsmouth.

w W ilnie u> Drukarni Redakcri pism peryodycnzych-
DODATEK
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^ n p a j i j l a  A k t o r ó w  T e a t r u  W i l e ń .  d o  IW . M a c ie ja  
S ta tk ó w s k ie g o  A d m i n i s t r a t o r a  t e g o ż  T e a t r u .

W T ru dn em  naszćm  położeniu  w  roku 18x6  
scxsnieni okolicznościam i, pow odow ani do-'.wiad- 
Czeniern, za pośrrzednictw em T P. R ządaw ey D y
rekcji T ea tr , zaprosiliśm y jednom yślnie W P a -  
ila Dóbr. do prz , jęcia R ządu T ea tru  i K om panii; 
Sk-Utek d w u letn iego  jego p rzew od ztw a  ziseii na* 
*2e n a d z ie je z a p ło n ie n i W . Pana Dobr. troskli
wością o dobro nasze, uchroniliśm y się od upad- 
115 jaki ducia cza su , i  szczególne okoliczności 

'v cb]gu te m  nastręcza ły  a spraw ied liw ość w  ka- 
ZfDin zdarzeniu  , m ile  o b e jśc ie  się , i gorliw ość
0 ekonom ikę , są szczerym  poAvodem do Avynu- 
2enia n a leżn ey  W - Panu Dobr. Aiuzięczności, 
tórą chcąc przed  całą P. Publicznością ośw iad-

^ yć, do gazety  K u ry  era  L itteg o  av im ien iu  ca łey  
^°nipanai podajem y.

J. R ogow ski.
A . Fiszer.
Z .  A n czyc .
J. K uczyński.
J. S zym ka y ło .

Opis Eduk. Exam inu Pu- licznego Uczniów Szkół Brzeskich.
z Brześcia Litewskiego  19 lipca  1818 r.

W jz.sza  powiatowa szkoła Litewsko-Brzeska Zgrom a- 
. Z6nia X X .  Bazylianów  odprawiła popis roczny z nauk  
\ Języków w obecności licznie zębruney publiczności i wie- 
u znakom itych osob pici obojey stosownym do tego aktu  

PrOgraa anatem zaproszonych. U nia  28 czerwca w godzi
n e k  porannych liczna m łodzież szkolna popisyw ała się nay-  
Przód z nauki re lig ii , poczem  klassy wyższe zdaw ały spra- 
p? z L ite ra tu ry , Dziejów, P raw a i nauk m atem atycznych. 
, °  południu uczniowie klass n iższych popisyw ali się z  nau-
1 71toralney , Jeografii , A rytm etyki oraz Grdmrnatyki Pol- 
°'łucińskiey. Vczniowie języków  doświadczani byli z  Bos-

JfUkiego , Francazkiego i N iemieckiego. Postępek w K al- 
M ajii i rysunkach okazali w własnoręcznych robotach. 
j końcu H istory a  naturalna i F izyka  była przedm iotem  
au jnia uczniów klass w yższyc h , którą ukończyli na oha- 

ią‘liu pięknych doświadczeń f iz y c zn y c h  i chem icznych za  
narzędzi gabinetowych zręcznie w ykonanych. D o- 

p^dtiośi w odpowiedziach i.przekonanie wewnętrzne o grun- 
objęciu p rzez  uczniów ka żd e j nauki, prześw iadczy- 

j  Wszystkich przytom nych  o gorliwości i p ra cy  N a u czy - 
c,j h  szkoły tuteyszey około publicznego m łodzi szko lnej wy- 
fW ania  z korzyścią pod jęte j. Co przytom na  publiczność 

® °ś>io w ynurzyła .
bo skończonych popisach P refekt szkół X . M arcinow ski 

>,kal stosowną do obecnej chwili przem owę, w  którey oka- 
y  ważność dnia popisow szkolnych, potrzebę i korzy- 

Ci Fdukacyi pub licznej , dobrodziejstwa, M onarchy ścią- 
ftfące sic do oświaty kra jow ej i troskliwość R zą d u  szkol- 
/ e&° o upowszechnienie oney, zakończył na uwielbienie cno- 
j  1 pilności uczniów celujących, którym  oddając zasłużo
ny Pochwałę , zachęcał wszystkich w ogólności do pracy  

Mniszym zawodzie nauk i praw ych  postępków. 
l} Spraw iedliw a jest rzecz, aby cały k r a j  w iedział o tych  
jpoych  n a yp iękn ie jsze j nadziei m łodzieńcach, którzy p rzez  

roku szkolnego nieskazonemi obyczajam i, pilnością i 
z l$kszern nad innych postępkiem w naukach stale się od- 
u^aczali. Z  liczby tych. n a jw ięce j zaleceni otrzym ali w tym  

°czystym  dniu sadu i w ym ierzania każdemu sprawiedli- 
U nagrody w x iq ika ch  lub accessit, inn i zaś publiczną  

°hwąłę. Im iona ich są jak  następu je:
% klasśy 1 sżey : otrzymał nagrodę Kamieński Cezary, 

tfc eis/ t: Chrzanowski Henryk , Nierejewski Józef, L ip  czy ń- 
u>i c^Zef  ■> pochwałę: Karsnicki Paweł, Rawski Józef, No-
p p l Cypry an . Sitkiewicz B artłom ie j, Kryński Ignacy, 
Q.ereszczaka Stani ła w , Jurezeńkow Jan , Celiński Adam, 

Jrn  Felix , Lipiński jtjzef. 
t  y  klassy agiey: wziął nagrodę Chrzanowski Albin , ac- 

l̂t Pawłowi, z W incen ty , IłłakowicZ Karol, pochwaleni: 
m iejski F e lic ja n , Zalewski Paweł, Maliszewski Do

minik , Zdański F elix , Witanowski Józef,  Kamieński Fe
lix , Laskowski Bolesław, Dembicki Józef, Pierzchalski Kon
stanty , Iłłakowicz A d o lf, Opaliński A lexander, Jcziorni- 
cki Edward.

_ Z  klassy S c ie f , accessit: Rozbicki N orbert, Iwaszkie
wicz Koronat, Opaliński J a n , pochwaleni: Babiński M a
teusz , Grodkowski Józef, Kotarski. W ojciech, Kalliski M i
chał, Jhnatowicz Gabryel, Sitki.-wic z M ichał, Reyr/.ers Ka
rol, U oy Ciechowski Ignacy, k link ier M icha ł, Klimasze
wski M ikołaj.

Z  klassy h łe y . accessit Czarnecki Antoni, pochwaleni: 
Winkler A dam , Pawłowicz J a n , Różycki Franciszek, Bo
gusławski W ładysław , Trzaskowski Konstanty.

■Z klassy ótey otrzymał nagrodę ! udziłłuwicz Jakub, nc- 
cessit: Zienkowicz A dam , pochwaleni; Żelazowski Jan , 
Wodziński Jan , Makowielski A lexy.

Z  klassy 6try , accessit budziłłuwicz Justyn , pochwale
ni : Fałdziśty Jędrzej , Konarzewski /Idom.

Po m ow ie, ogłoszenia Imion i rozdaniu nagród, udała 
się młodzież szkolna wspólnie z nauczycielami przed f! lel
ki Ołtarz swego Kościoła dla odśpiewania Te Leum na po
dziękowanie Bogu za szczęśliwe ukończenie roku szkolnego, 
łącząc do tego gorące do Boga modły za najdłuższe p a 
nowanie N . Imperatora A L E X A N D R A  I. i całey Jego ■ 
Imperatorskiey fam ilii.

N O W E  D Z I E Ł A .  

D z i e n n i k  W i l e ń s k i .

N um er 8my, w yszedł dnia 3 i  s ie rp n ia , i zaw iera  
następujące rzeczy: P ra w o . H isto rya  p raw odaw stw a, 
p rzez H r. P asto re t, ro zb ió r P . Itaynouard . S ta ty s ty 
ka: O rgan izacja  m ilitarna K roacyi. Je o g ra fija : O L o 
dach biegunow ych i o p rze jśc iu  ze strony p ó łn o cn e j 
na  ocean spokoyny. R o ln ic tw o : Zasady Chem ii Rol- 
niczey M . Oczapowskiego. T o w a rz y s tw a  Uczone: Z a
dania do nagród ogłoszone p rzez  tow arzystw o eko
nom iczne petersbursk ie. L i te r a tu r a .  Do h isto ry i l ite 
ra tu ry  polskiey m ały dodatek J. Giu. Styczyńskiego. 
W iadomość o noayych dz ie łach : p o lsk ich , rossyy skich t  
łacińskich, francuz kich.

W  Drukarni XX. Pijarów u Alexandra Żółkowskie
go , wyszedł z druku lo ty  Ner Pam iętnika M agnetycz
nego , w którym  są następne m ate ry e : H istorya K ata-
lepsyi połączoney ze Somniacyą i E x ta zy a , przetłum a
czona z dzieła av Lipsku wydanego Józefa Franka Prof* 
W Jmp. Uniwers. 'W iłeńsk. pod ty tu łem : Praxeos M e-  
dicae universae praecepta. W y ją tek  z Dziennika magne
tycznego P. Jerzego v. Konrada Farm aceuty w Kłecku 
(ciąg dalszy.) H istorya Astronomii (ciąg dalszy.) O pie
cach domowych n, rzecz Tretnbickiego. To pismo pery - 
odyczne można prenumerować inap row incy i we w szyst
kich kantorach przy expedycyi g a ze t; na mieyscu ko
sztuje roczna prenum erata rubl. 2 kop. 5o— z pocztą 4.

W  teyźe Xiegarni są następne dzieła do p rzedan ia : 
Sposob na Żydów, czyli środki niezaiYodne zrobienia z n ich  
ludzi uczciwych i dobrych obywateli, 8vo w W ilnie 1818, 
kop. io .

Początki Algebry S. P. 'Lacroix dla użycia w  szkole 
centralney paryzkiey ; przełożone na język polski prze* 
X. E . Sieradzkiego S. P. z jedenastego poprawnego w y
dania w Paryżu 1818 roku, 8vo w W ilnie 1818, srebr. 
rubel 1.

Eutropii breviarium historiae Romanae , 8vo V ilna* 
1818, kop. 20.

O g ł o s z e n i a .
i i  Od R ządu  gubernialnego M ińskiego ogłasza się* 

iż  w tuteyszey Skarbowej Izbie , będą odbywać się ta rg i  
na wzięcie w dzierżawę D okszyckiego trunkowego odkupu 
do iS ity  roku, azatym  życzący  wziąć takową dzierżaw y  
zechcą jaw ić  się z  pewnemi ewikeyami do M ińskiey Skar
bowej Izby  na terminy: dnia 1 , 5  i  7 miesiąca oktobra 
teraźniejszego roku. Augusta 17 dnia 1818 roku.

M ińskiego gubernialnęgo R zą d u  Sekretarz T y tu la rn y  
Sou/ietnik Arcitnou/icz.



j .  N a  skutek re zo lu c ji M ag istra tu  M iasta  W ilna  
w  dniu ) 5  miesiąca m a ja  roku idącego 1 8 iS  nastałey  
iv sprawie Szlachcianki Scholastyki z  Sielawoiv Z a lesk ie j 
z  W . X . Kajetanem Tuską Subprzeorem K lasztoru  Szum
skiego Zakonu ś. Dominika  /  oraz z  J J P P . M ichałem , 
F ranciszkiem , Jerzym  i Dominikiem z  Tusków Tuskie- 
w ic za m i, W o źn y  n iźey podpisany kopią takow ej rezo
lu c j i  zgodn ą  z  autentykiem w raz z  dołączoną p r z y  n ie j  
kopiją p ro śb y  te jż e  Szlachcianki Z a le s k ie j , X . K ajeta
now i Tuskowi, ja k o  pod  zwierzchnością takową zosta ją 
cemu , te y ie  zwierzchności w  K la szto rze  Wileńskim N X .  
Dom inikanów dnia 17 sierpnia roku idącego osobiście 
w  ręce oddałem i o stawaniu do rozpraw y w terminie p rzez  
tę ź  rezo lu c ją  zakreślonym  przed  Sąd M agistra tu  Wileń. 
zapow iedziałem , J J P P . zaś M ichałow i, Franciszkowi, Je
rzemu i  D om inikow i Tuskiewiczom ja k o  niewiadomym  
g d z ie  p rzy b y w a ją , poniew aż osobiście wspomnionych kopiy 
oddać nie mogłem, do d r zw i sądow ych przyb iłem  a o sta
waniu do ro zp ra w y  za  cztery  tygodn ie  licząc od dnia 
i  7 sierpnia, p rze z  Gazetę K uryera  Litewskiego uwiada
miam.

W incenty Kuczęwski W o źn y  I Jttu  W ileń.

1. Z  domu JW . Kom ara dnia Jgo jb r a  o godzinie  
i o t e y  w  wieczór ok ra d łszy  zbiekl lokay od n izey pod
pisanego, imieniem Leonard. Tenże je s t  w zrostu  małego, 
w łosow , wasow i balianbardow św iatłych , oczow szarych  
ponurych, tw a rz y  sc iąg łey , m ający la t 22; m ia ł na sobie 
pólfraczek gran a tow y z  m anszestrowym  kołnierzem, m a j
tk i sukienne św iatło  szaraczkow e , surdut ciem nozielony 
z  czarnym  kołnierzem isw ia tłem i guzikam i, c zu jk a  bajowa  
ciemnego koloru z  czarnym  m anszestrowym  kołnierzem. 
Jeżeliby kto onego p rze ją ł, raczy  dostawić do kamienicy 
J W . K om ara , z a  co p rzy zw o itą  Odbierze nad'grodę.

A nt. Janowski kapitan b. w .p . i K aw aler.

1 P ew ny jegom ość stałego wieku posiadający nauki klas - 
tyczn e  razem  język i niemieckie francuzkie oraz m ogący d a 
wać początki włoskiego i Rossyyskiega, żąda  za jąć się p ra 
cą nauczyciela-na wsi. Ktoby ży c zy ł  w  domu m ieć swoim, 
m a udać się do W . JP ana M arcina Kochańskiego Sowie- 
tn ika tytularnego N auczyciela  G im nazium  W ileńskiego.

1. N iźe y  podpisany m ając w  różnych odległych od 
siebie położonych Guberniach a  nawet i za gran icą  in te
resu, k iedy ze Związku onych wypada m ieć jednego ogul- 
nego plenipotenta, i k iedy w celu ułatw ienia tego dla siebie 
J W . M ichała Z enow icza M ińskiego guberskiego M arsza ł
ka R a d cy  Stanu i  Kawalera za jeneralnego Plenipotenta  
w  roku n in ie jszym  1818, m iesiąca ju lii  <3go dnia uprosi
łem , i wydaną w tym że dniu p len ipotencją  a w dniu \S tym  
tegoż m iesiąca ju lii p rzyzn an ą  upełnom ocniłem , a tern 
samem , g d y  wszelkie p len ipo tencje  przezernnie wydane  
ustały, tak też ninieyszem  oświadczeniem  one cofam. D nia  
a 5 ju lii  1818 roku. —• M ichał Przezdziechi.

Jest w xiqgach Ziem skich Powiatu W ileyskiego i  zga
dza  się z  oneini Antoni Dobrogost Kolni/cki Ziem . Pttu. 
WHeysk. R ejent.

1. Roku 1818 miesiąca sierpnia 20 dnia, Do Akt Grodz
kich Powiatu W ileńskiego w  odpowiedzi na zażalenie przez  
W . Gaspra Iwaszkiewicza kapitana b. W pysk Polskich 
w  tychże aktach dnia 7 praesen. uczynione, i w  Gazecie 
Kuryera Litewskiego pom ieszczone, niźey podpisany na
stępne podaję oświadczenie. Gdyby żalący się powodem  
zapisanego w aktach publicznych zażalenia mógł zyski
w ać zaraz powszechną w ia rę , i już niewolno było obża- 
łowanemu, nietylko o sprawiedliwych nawzajem swoich mó
w ić pretensyach, ale nawet stosunku ze słusznością nie 
mające zbijać zarzut a? Gdyby w obliczu Prawa, i w  oczach 
mądrey powszechności szykownemi słow y ułożona jedney 
strony skarga, posługiwała za pewny dowod na osądzenie
drugiey bez wysłuchania i contra przynieść mającey się 
odpowiedzi? W  tenczas W .  Iwaszkiewicz niechybnie na 
dobrym bardzo stopniu miałby swoją ze mną sprawre. LecZ 
gdy gruntowna opinia zasadza się na dokładnym rzeczy  
całey  rozbiorze , a tę  wspierają rozmaite okoliczności , 
od w szelkiey interessoWanności osób dalekich rozsądkiem  
zratmować się po w inne; czas w ięc któren i nastania P le
n ip otencji W . Iw aszkiew icza, i jey przez lat kilka exe- 
kucyi, i W końcu odwołania był świadkiem —  wykaże po- 
żni.ćy czy skarżący się ? czy oskarżony za winnego isto
tnie ma się uważać?-—• Co było przyczyną oprócz w ła- 
sney chęci W . Iwaszkiewicza na piśmie oświadczoney skró
cenia do lat sześciu zamierzonego pełnomocnictwa ? i nie- 
chciałem 1 niechcę ogłaszać powszechności—. W iem  bo

wiem , iż  tak partykularna akcya, nadto częstem i potwiei*' 
dzana przykładano , samym tylko pryncypałom i ich ple' 
nipotentom w  szczegółach znaną bydź powinna— Jeźh 
wszakże, jak się zadeklerow ał, napocznie W . Iwaszkie
w icz pierwszy procederow-ą drogę ? Stanę i ja niezalęknio' 
ny w  obronie-— Tam  już dopiero niezaprzeczona mieć bę
dę wolność zapytać się u W . Iwaszkiewicza, na jaki cel 
miał sobie wydaną odemnie Plenipotcncyą ? Czy się za' 
stanawiał, gdy ją przyym ował, nad obowiązkami PlenipO" 
tenta prawem okreśłoriemi ? Czy zadość onym czynił ? 1 
czy nie nadużywał pozwroloney sobie mocy? •—• Tam się 
to  pokaże czy w  bardziey krytycznem  położeniu interes- 
sa moje były roku i 8 i 5 marca i 1 dnia, gdym onych kie
runek W . Iwaszkiewiczowi powierzał? Czy w  ten czas, 
kiedy tę  cofnąć zdeterm inowałem się? —. a z tego ła
tw a konsekweneya w yw iąże się , coby się jeszcze prze* 
podobną dyrekuyą za trzy  lata stać mogło ? —  Tam z obli' 
kwidacyi kw itów  i wyznania Jmść Pana Antoniego Gofl- 
tarskiego m ieyscowego kassyera, którego sam ku poświad
czeniu w z y w a , odkryje się widzialnie, źe na pensyąśoł»e 
przeznaczoną czerwonych złotych siedmdziesiąt ośm, w sr®' 
brney monCcie złotych trzydzieścia pięć tysięcy  dwieście 
trzydzieścia trzy  groszy dwadzieścia dwa, i rubli assygna' 
cyynych sto dziesięć wybrał W . Iw aszkiewicz — A czet‘ 
złotych trzydzieścia jeden tysiąc trzysta siedmdziesiąt) 
w  stebrney monecie złotych pięekroć sto dwadzieście cże
ry tysiące siedmset cztcrdzieście dwa, groszy dwudzieści® 
jeden , 1 rubli assygnacyynych siedmdziesiąt. dwa tysiące* 
sześćdziesiąt ośm kopiejek , piędziesiąt rachunkami (przy 
•jakich nawet obecnym JPan Gontarski niebył) przez się 
pod pisane m i, w  obróta kassyyne wprowadził, czego kas- 
syer i oerceptę założył 1 expensa wyjaśnił, na wiarę, i* 
mu tak generalny dysponował Plenipotent, dam  i na to 
zapotrzebują exp likacy i, dla czego W . Iwaszkiewicz tak 
w iele różnych namnożył tranzakeyow, postronne do two
rzenia onych używając osoby, gdy dla tego właśnie był 
pensyonowanym domowy intereSsow prawnych Plenipotent) 
aby w  umowach mnie dotykających na warunki z moje ni 
połączone dobrem, i na ogólne moje bezpieczeństwo cią
głą zwracał baczność ? „Co się zaś tycze kredytu prze* 
W . Iwaszkiewicza, na kilka tysięcy  czerwonych złotych) 

jak w swojem m ówi oś wiadczeniu, kassie mojey zrobione
go ? Tu jeszcze trzeba sprawdzenia, jakie jest brzmienie 
ohligow na tęż samą summę służących tym, którzy oną 
W . Iw aszkiewiczowi pow ierzyli, to jest: czy osobista 1 
na majątku własnem zapisana ewikeya? czy skutkiem Ple' 
nipotencyi w imieniu mojem i na dobrach moich ? czego 
póki niewidzę? ani się też na to zgadzać, ani zaprzecza® 
mogę.—  Nierobię ja z takich w szystkich względów, żadne
go o charakterze' W . Iwaszkiewicza podeyrzenia, i anibyP1 
się w patryw ał w  podobną katagorye •— Ale kiedy W . Iwa
szkiew icz tak śmiało ogłasza, że i na pensyą swoją jeszcze ni® 
w  cale u mnie nie wybrał! i grosz gotowy “pod jego osobiste 
zawiadowanie nigdyr niewchodził , zostałem zmuszony żą
dać stosownych na to objaśnień, i tę  n iezaw odność, o ja- 
kiey przekonałem si ę ,  edkryć powszechności, aby sie wi?' 
cey tak dalekim od prawdy głosem uwodzić nie pozwala
ł a ! —  Nie w przyzwoitym  porządku i nie w mieyscu przy
chodzi W . Iwaszkiew icz z swoim dopomiukiem —  Biorę t° 
za przypadkowe uniesienie się, a w  rów ney kolei nawzaiefl* 
emulacyą za nadto niewczesną dla mnie poczytując, nie- 
rozszerzam się publicznie z użaleniem na administracyA 
W . Iwaszkićwica memi interessami—  Lecz jak tylko dóy; 
rzę, iż zamiar jego na rozmyślney opiera się determinacyb 
że żąda tego, czego mu żądać sprawiedliwość wzbrania? 
Sam go powołać przed sąd przyzwoity o skasowanie na- 
pastnie uformowanych pretensyow, a o utwierdzenie m°’ 
ich istotnych z jak i end przyydę, i jakie bez wątpienia u- 
dowodnię oświadczam się i takowe oświadczenie podpisuję*

Ludwik X . R adziw iłł.
Roku tysiąc ośmset ośmnastego mca augusta trzydzie

stego pierwszego dnia. Przed aktami Grodzkiemi Powiat11 
W ileńskiego stawając obecnie JW . Kazimierz Hrabia W a
lewski kapitan W oyslc Polskich i kawaler oświadczeine 
n id eysze  (przy opłacie za walor papieru kop. miedzią plę' 
dziesięciu) do akt podał.

Przyjąłem i że jest w  Aktach świadczę JózefBohuS* 
Grodz. Pttu W ileń . Regent.

1 Domowstwo z Placem  w mieście D  ilnie za  końskim tar' 
giem  pod Numerem  1256 po zesz łe j ś .p . Angeli ze Z a 0', 
skow Km iczewskiey je y  krewnym i  sukcessororn Z.noskom 1 
dalszym  należne. ć>ąd ( i ł l . L itt. U ilsń . D epart. 2go 
kretem roku teraz. 1818 miesiąca ju lii dnia  29 polecił s°i' 
dowi Ziemskiemu JFilenskiemu zwrócić aktorom p rzez  re 
habicyą w  pierwszem  przypadniehiu  spraw y, co g d y  się 
ziścić w  następującej kadencji oktobrowey roku teraźnief' 
szego , żeby tedy nienarażał się nikt na stratę wchodzenie171 
w umowy jakowe z niemającyrni do tego praw a teraźnief 
szym i posessorartii,. czyni się n in iejsza  wczesna aw izacfa'

O głoszenia po  ra z  dru gi i  trzeci. *
2 W edle Ukazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  M O S U  

Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.
Urodź. JX . Andrzejowi Sw iackicw iczow i, Izydora  

tV e jsso w i, Szymonowi Malewskiemu , Rektorowi Imperator



G ie r L  lltń - Uniwei' ^ etu , Annie Libelt, star. Gabryelowi 
biczowi F  Kup,COWlJ  obJ w; m ie ń ., Beniaminowi Mowszo- 
G u n iZ il C J UZlei Ferc(^ z o w c y , Zawelowi Krawcowi, 
dwikowi £ “*ler™kou?1’ Wincentemu Łukaszewiczowi, Lu- 
nera Alexandr? wi Kar ner om sukcessorom zeszłego Kar- 
z a Z a n ic 7 v  ^  cV™ ącym , jak  niemniej kupcom
Pauli M , 1  sukcessorom M ile ra , Radczjnie handlowcy 
delt K n r n nT n g er  kuT f H’cy, s"kcessorom Munzera, Schro-
ie r o ^  Z  y 7 r0WlT ■ ^  d* Sc}lPecker , Lekkich Me-L) , ' Samuelowi Loeb, Bóhm kamerdynerowi pozew Edy-

n r  z  l  X t  nV ° t  6 “ P au’° d itw a U rrch M aryan*  
I b i c h n Z  \  / Ablchtowey  ! na tkh  Teodora i  G ustaw a synów  
lo ichtow  su kceso ró w  zeszłego  Ja n a  A bichta  byłego profes-
01 a w  Im p era to rsk im  m ień . U niw ersytecie f  j T e f  a S t r L

W ita  d Ż d ^ j f Ż i  ° l ,leklln0W’ ’'e z ° i"c ją  Sądu Z iem . P ttu  
c u  X  mie,U(i c l referując się do o świad
o m a  w aktach Z iem . P ttu  m ień . w objekcie oddania fun  •
f i s  1 o r Z \ T , S J f C n  y r , . y « , u
Sądu zF e P u l f m i  f ' nj,ore za m esio ń eg o , i  do dekretu  
i , j ■ u h  tlen. w roku te ra źn ie jszy m  1818 i  uh i
i  > dn ia  com portatią  i  kopią spraw  p rzezn a cza ją ceg o  a  J d a l-  
-  Oo niestannego, w  szczególności za ś  p o zy w a ją  oto : chociaż

Z t K t r  * “ r  Mich‘“  t d f J L r i  . • ? “
ie Ż T !  ,  ruchom y o, garderobie,

b , , ■ mP e> ntorskirn ty  ile A, U n iw ersy tec ie , jed n a k  ten
uyroaF F T J  Wf }eSt odP ow ied,ńrn d łu g o m  ja k ie  ze sz ły  A bich t 
jF cvm  X T ' b/ ° zaclclS ały  / r d z  K ięcey n ie  je s t w ysta rcza -  
praw V n  , / r dolicza jąc  p ro cen ta  do kapita łów
P raw om  za ka za n e  zn a czn ie  one p o w ię k s zy li;  a w celu u zv -  
r k a m a  sw ych należności do ró żn ych  J u r y z d y k c y y  p o zy w a 
ją c , z a ł łc h , pornnno szczun łuść  Z  J  .^ f CkŁ P0mi,n° '« « * * * »  funduszu X niszczą^ory^je 
X a łT o 7 n t? T 7  eccPcns°K prawnych > unikając zatem 
w roinvch lm S X fp  ,uOr‘lałiou’’ 1 asystencji procederom
P ubegaF rodkF m r r0Zf°'CZlU S,S rnogącym, niewidzac
cieli i a k t l i i  <io usamJukcyonowania wierzy-
Z t z ł l t  %  J 0SlVl adf yÓ taxq 1 Zrdywizyą pozostałego po 
Ziem PuF m t  ń f ess°rZc majątku, i w tyra celu w Aktach 
śli uświadczenie F  “ 7 n o m b r “ 2i  dnia zanie-
decrdow th , nZ \ l ,U’P°Parcm, oneS° ldai do Sadu z prośbą 
fesiora 4hi hf' f szJ itklni kredy torom zeszłego Pro-
sumrn J X t  Lonkur„u przychodzącym na realności
forom wiżh 7 7  Sl<i mT aP yd h a niejawiąeym się kredy- 
iatku nn / Pretensjach wiekuistej ammissyi zapisania, ma- 
Z eUp0ZT ałeg° P° ZeSZirm Ablchde w garderobie ibiblio-

iredytnidegaM, ’za A  A A -  
dowofu F n d T f  1 ■ sowanla — blizszość załł. delt i  do
wad locum st v  “ ? “  ’ Pow.roi expensów wskazać, waro- 
nia co z md nakazania i tego wszystkiego decydowa
li. żałoby sprawy i natury rzeczy wypadać będzie s.

l ik o F X X V 6 mlesUlca augusta 4  dnia. Woźny świadczę 
w FFZwTe U ufr PM WU dWanaŚCTleL f  oryginałem Zgodnych leodnrT  i UVrr. M ary anny s Ilbeltow Ablchtowey r j/m ,  
dana 7 , i b , Ą}L s/ now Michtow Sukcessorow zeszłego 
7 7 t f >lchta A  Trofessofa w Jrnperałorskun Wileń. Uni- 
AndrF1-16 ■ Z7 okładem opieki działających: i wszą Ur. X.
& m £ ? i M ) Z itr CZT i  2gą Izy dc owi Weyssowi, Zcią 
Un we Z  2  ™“li 7 k'emu Rektorowi w Imperator skini Wileń. 

niwcsyteue, ńtą Annie Libelt, idą Star. Gabryelowi Gier-
wFZZi T ° 7  1 0>y.w-Dm i rń. Stą Beniaminowi Mowszo- 
FcFwT  7 7 7  fdZ7  Fercowlczowey; 8mą Zawelowi kra- 
izecv7  9 ź Glmj err‘u Cukiernikowi; io tą Wincentemu Łuka- 
kccsF ą Lud 'owl i rhexandrowi Kamerom su-
mu j 7 7  gn Karnera \ch opiekunowi przyncjpalne-

T lH?,eyZer0Wl ■ °tbjW- m ie ń - 1 oyłemu Prezy- ' s t a Z  1 oczewisto w rece w M. Wilnie podałem,
lera PT ln p 7 W g ra n iczn ych  jako to : sukcessorow Seil- 

> hadcąyme handlowej Pauli, kupcowev Memmert^r-
FFX n 7 7 %  M,Ul Zera ? P° kamerdynera Schrodell, po 
kich M pecker mieszkającemu w Bagensdorff po J e-
s ° w % T 7 w F T nsdoirff' p ° Samuela & ebw tev rl̂ densdo!f , po kamerdynera Bóhm jako osiadł ości 

o tor g Crnl1 ruernających do drzwi Sądowych przybiłem 
l^ rrm m e  stawania przed Sądem Z ie lk im  P o l J u W i -
^  L iT  7 7 V  V- 1 °P°wU:działem i do Gazety Kury- 
r°ku , r > oczcpowicz Woz. Pttu Wileń.
«atVa:nr ™&usta yG przed aktami Grodź. Pttu Wilen. 
p0z» u z e m a L Ue R a ż o n y  relacją podanego

Przyjąłem Józef Towianski Grodzki Wileń. Regent 
Wypis z xiąg Grodzkich Pttu Wileńskiego,

S c i \  W edle Ukazu JE G 0 JM P E R A T O R S K IE Y M O -
Zamowłaanącego całą Rossyą etc• etc. etc. 

og0 j 7 w edjk  tedny przed Sąd Gliny L itt. Wileński 
kouJsk itP<art<7 nentU'> 2 Powództwa u rod z .j Franciszka Rew -  
r°dzon7 °  ? elnUata w ypadow ego Oszmiań. Powiatu. U -  
Sądu w l  y nacernu Balińskiemu P rezyd . G łłgo Wileń.
**Wi r 7 nuennego Departamentu i  kawalerowi. D yzm a-

-  Kommissyi
4s«*or k“̂ r o w i  Janowi RosochackJnu

ądu.G łłgo Wremien. Depart. Urbanowi Jaz-

dowshemu Prezyd. Ziem L  Wileń. Adamowi Hrabi Chrep- 
towtczowi Sędz. Kommiss. Edukacyiney Wileńsk. Ludwi
kowi  ̂ Dąbrowskiemu Podkomorz. Trock. Pttu. Aureali- 
nowi Dmuchówskiemu b. Sędz. Granicz. Gubern. Wileń 
Szymonowi Malewskiemu Rektorowi Wileń. Uniwersyte * 
tu. Adamowi Daukszy Sędziemu Grodzk. Wileń. W ła
dysławowi Mostowskiemu Kapitanowi woysk pollch Ja 
nowi Krukowskiemu Regentowi. Piotrowi fZienkowiczo- 
wi Chor. Oszmian. Walentemu Jankowskiemu Sędziemu 
Granicz. Oszmian. Łukaszowi Kuleszy Chor. b. woysk 
pollch. Maciejowi Usiłlowiczowi Komor. Zawil Pio 
rjanowi Kwiatowi Podkom. Braslaw. Pttu. Janowi Knia- 
zewiczowi Adwokat. Bogusławowi Peżarskiemu Adwo
kat. Elżbiecie Si er akin o wey Majorowey woysk Ross. A -  
damowi Szeyb oko w skiemu Poruczn. woysk pollch. ’ Ste- 

Janowi Rewkowskiemu Strain. Wilkom.
. ^Jaśkiewiczom mol żon. Szymonowi Gieizowi b. Bur

mistrzowi Miasta Wilna. X X . Dominikanom Wileńsk. 
sgo Kucha, i Samuelowi Wehnorowi Obywat. Wileń. 
u m o z tarozakon. Hercowi Hirszowiczowi Isersonowi 

szko.mkouji Wileńsk. Zelikowi Jochelowiczowi Obywa
tel. I Uensk Berce Łappie, niemniey dalszym w szyst-  
Un ° funduszu żałłgo się Rewkowskiego uścielającyni

7  7 / * '  a7 aŚ US ° dzony m Kazimierzowi Strawińskie-
mu Marsz. Pttu  _ Trock. Józefowi Sędz. Grodz. Wileń.
1 T  Casparowi Deputatowi Trock., i Bernardowi Pre- 
zydent. Gordzk. Hileńsk. Koziełłom. Stąrozakon. Aro-
M Wl. 7 ° tCh7 lCZOwi Benginsowi Obywat. Snipiskientu, 
merce A ar pel o wiczo wey A laczko wey. Hesselowi Jankie- 
owiczowi. Leybie Mejerowiczowi Wulfowi Lcybowi- 

tzo i/ji, i M ayleszowi Jankielowiczowi, jako debitorom 
niemniey tar. Judelowi Ntftelowiczowi Gruszce Miesz
kańcowi Wileńsk. podobnieżN debitorowi a razem sprawcy 
na krzywdę zał/cego delatora rozmaitych facyend tu
dzież je  go pomocnikom > Abramowiczowi As-
sowi, Leybie M ajcrowiczowi, i  Nisselowi Kusznierzowi, 
oi az dalszym osobom z  różnych względów Żałującemu 
się zawiniającym, wreferencyi do Oświadczenia na dniu 
17stym Augusta teraźmeyszego Roku zapisanego w Głó
wnym U ilcńskim Sądzie ago Departamentu , i oraz do 

ais tych dowodow w Sprane zło iyć  się mających, poda
ją się W szczególności oto: Od początku życia swojeą o od
dany Z  alley się Delator ciągley pracy i stai annosci do te
go jedynie zmierzał celu, aby p r zy  posłudze publiczney 
w miarę zdolności pełn ionej, przez środki godow e za
pracowanym funduszem, mógł zapewnić byt własny i o- 
taczającego siebie Potom stwa—  Jakoż, bez przerwy za
ję ty  pracą każdemu właściwą, a obok częstokroć wspie
rany pomocą dobroczynnych osob, znacznie z  czasem 

przysporzony fundusz widział bydź pewną rek ymią spo
kojnego dokończenia ostatnich dni, w silach ciągle,ni tru
dami skotoianych—  ale niestety! z  żalem dziś dostrzega 
wszystkie zawiedzione n a d z ie je b o w ie m  chciwość i chy- 
rośc ydowska wydarła Żałłcemu się przysposobione 

zmory —  do jakowego nieszczęścia pryncypalnie przy lo -  
z y ł  się Star. Judei X  aj te łowicz Gruszka; który pod roz- 
rnaitemi kondycjami pobrawszy od Ż  lice go się D t floto-a 
liczne Obligacyjne Skrypta, i  na takowych wedle un0ńo- 
bama swojego zapisawszy przelewy, naraził Żalłceąo się 
Delatora ma processową koley w różnych subseliach —  
z  drugiej zaś strony tenże Neftelowicz Gruszka mc i cc 
wymozone od Zalcego się Kawencyyne Za sobą Dokument a, 
a w skutek onych wszedłszy w zmowę z niektóremi osoba
mi, kiedy się znacznie Skarbowi MOJVARSZEMU zare- 
manentował, tym ciężarem nayniewinniey obarczył Ż a lł-  
cegosię D elatora—  W  tak więc krytycznej pozrcyi nie- 
widząc Z lłcy się Delator innego środka do uczynienia 
satysfakcji realnym swoim Kredytorom , jak  przez Taxę 
iE xdyw izyq■ Oświadczeniem w yżey dattą wymienionym 
zapowiedział tę koley wywiązania się z  długu, i  zarażeni 
wyświecił fundusze, jakie na Ich satysfakcją poświęca—  
teraz zaś przywodząc ten zamiar do skutku, pozywa Ob- 
załł- i prosi pi zeznacZema 7 axy i  Exdyunzyi wieczy
ste j Folwarku Rudnia zowiącego się, w Pttcie Oszmiań: 
leżącego, za summę z rozdziału Dóbr Generała Judyckie- 
go na schedę Aałłcego się Deltatora odznaczonego, tu
dzież części Załcemu się Dellatorowi przynależnej z Fol
warku  ̂ Sidoryszek w Pttcie Wilkomierskim położonego 
niemniey summ od Obżałł: Koziełłow, Arona Benginsona 
Nejtelowicza Gruszki i  od innych Debitorow należnych, o- 
raz dalszego wszelkiego funduszu ja k i tylko okaże ż ię  
do Załłgo się D ell należnym—  O wyjęcie wszelkich pro-

X



cederow do rozmaitych Subseltiów p rze z  Obżalłch Pre-  
łensorow w p ro w a d zo n ych —  O za t r zy m a n ie -exekucyi  u -  
zyskanych  j u ż  D ekre tów —  O przepisanie E x d y w iz o r -  
skiemu S a d o w i,  iżby  p r z y  dopełnieniu sa ty s fa kc j i  real
nym  W ierzycie lom , nastanie i  walutę Zaprzeczających się 
obligow śledził  p rze z  środki K o m f.  s y y S  roku i N a j -  
w yższem i U kazam i przep isane—  lub też na dopełnienie 
tego wszystkiego i jednoczasowe usatysfakcjonow anie  re
alnych K redytorow  , przeznaczenia obojętnego Z iem stwa,  
z  przyporuczeniem onemu do exekucy ipraw ideł tak w  K on-  
s ty t .  w y ż e y  cy to w a n e j  2 y y 3 roku , j a k o  też w uprzed
nich 2 588. i  1726 roku z a w a r ty c h —  o nakazanie na
tychm iast Star: Gruszce złożenia dostatecznej paręki• 
N a  pewność odpowiedzi we w szystkich  Z a łłc eg o  się D el-  
ttra  pretensyach  —  I  naostatek o przepisanie dalszych re
g u ł  podobnemu rodza jow i Spraw właściwych. —

R oku  2828 Miesiąca augusta 2 8 . dnia. W o ź n y  ni-  
l e y  podpisany zezn a ję , '  i i  Kopią tego P o zw u  Edyktalnego  
zgodną  z Autentykiem  w Sprawie W .  JP a n a  Franciszka  
f iewkowskiego Deputata W yw o d o w eg o  Oszmianskiego  
P ttu .  D o  G azety  K uryerą  Litewskiego podałem

Justyn  Z a liw sk i  w o źn y  P t tu  Wileńskiego.

2. Abraham  F ayw iszow icz Lew iton , n izey  podpisany, 
objąwszy p rzez tradycyą  kilka m ieszkań i browar w ka 
m i e n i c y  pod N .  2 7 5 ,  na rudnickiey u licy po łożonej, o- 
giasza , iż ktoby życ zy ł one w ziąć  w arędę roczną , niech  
się nadgłosi do m nie tradycyjnego  possesora w teyże ka
m ien icy  m ieszkającego dla um ów ienie się o arędę.

2. Od R ządu  Gubernialnego htewsko-grodzieńskiego n i
n ie js zy m  ogłasza się : iż  na zaspokojenie okazanego na  
byłym  kaznaczeju  P ttu  Kobryńskiego W norow skim , skar
bowego decessu, m ają tek obywatela C hobrzynskiego, K a
m ień  zowiący się , z  i 38 duszam i p łc i męzkiey , w po 
wiecie K obryńskim  po ło żo n y , oddany w ewikcyą za te
goż W norow skiego, naznaczony na p r z e d a z ; a z.atem ży 
czący nabydż takow y m ajątek zechce jaw ić  się dla h cy -  
ta cy i na dwa term iny: p ierw szy  dnia  3o septembru, dru
g i oktobra 3o do Kobryńskiey szlacheckie j opieki-, a na 
ostateczny dnia 5 o m iesiąca decembra teraźn iejszego  ro- 
Jcu, to jest: od pierw szego wydrukow ania w gazecie, w trzy-

■ ■ J  rtzndu A ususta  i q  dnia  ih ió ro K u .m iesiące do tegoż U ząaą. y
Sekretarz K azim ierz Siedlecki.

5. K om initet dla okalknlowania by łych  członków K om - 
missyi K w atefn iczey  W ile ń sk ie j ustanow iony u w a ża jąc , 
źe dla n ieregularn ie u trzym anych  dziel p rzez by łych  człon
ków  teyże Kom m issyi nie podobne jest skonfrontow anie 
x iag o n e y , a z tad  n iełatw e dóyście regularności W kw a
te ru n k u  , przeto" Członkowie K om m itetu  L ikw idacyynego 
chcąc, aby pow ierzone im dzieło ze w szelką akuratnoscią  
uskutecznione zostało z dobrem  O byw ateli M iejsk ich , p rzez 
k tó ry ch  ufność w  osobach likw idujących położoną zosta
ł a ,  iednostaynie zgodzili się respective m iasta W iJna, po
dzieliw szy na rów ne m iedzy sobą c z ę śc i, p rzystąp ić  do
poszczególnego w każdym  d o m i e  skonfrontow ania kw itów
z xiegam i K om m issyi/ K w atern iczey  od początku ro k u  
1813/ A żeby zaś O byw atele m iasta W iln a  przygotow a
ni do tego  byli w przeciągu trz e c h  tygodni od dat ty  111- 
nieyszey, postanow ił um ieścić o tern trz y k ro tn ą  aw izacyą 
w  gazecie K u ry e ra  L itt.  D at w  W iln ie  1818 roku  m ca
sierpnia a3 dnia. ^  „  ,

Tom asz U m iastowski Członek Kom. K aw aler.
S ek re ta rz  Józef W iszniew ski

3 O d M ińskiego  gubernialnego R ządu  ogłasza  sic: 
i ż  w  tu t e j s z e j  skarbowej Izbie , będą odbywać się tai gi 
n a  wzięcie w dzierżawę do 181 g  roku M ińskiego, B o r y -  
sowskiego i  m ozyrskiego, gorza łczanego , piwnego 1 mio
dowego odkupu-, a zatem ż yc zą cy  wziąć, takową dzterza- 
wę zechcą z  dostatecznemi eiuikcyami ja w ić  się do M iń 
s k ie j  skarbow ej I zb y ,  na terminy: dnia. t g ,  2.5 1 20 mie
siąca następującego septembra, teraźnie jszego  roku. au
gusta  2 4 d n ia  2828 roku. Sekrekarz A ra m o w icz .

3  Od M ińskiego gubernialnego R rzą d u  ogłasza  się: 
i ż  na wzięcie W dzierżawę części M ozyrsk iego  odkupu, będą 
Odbywać się w M iń s k ie j  skarbowej Izbie targi, gdz ie  z y -  
czacy m aja  ja w ić  się z  prawnemi tw ikcyam i na terminy:  
pierw szy  dnia  z 9 , drug i 23, a trzeci ostateczny -25 mie
siąca następującego septembra, teraźniejszego roku. augu
sta 22 dnia )8 'i8  roku. Sekretarz Felician Arcimowicz.  ,

3 N i ż e j  n a  podpisaniu w y ra żo n y ,  zapraw em  w ieczy
sto przedażnym dnia 16- augusta idącego 2 8 2 8 roku przed  
aktam i Ziemskiemu P ow ia tu  Z a w il ty sk ieg o  przyzn a n ym ,  
s ta w szy  sic majętności Sw irany  w powiecie Z aw ileyskim  
sy tu o w a n e j  dziedzicem , uprasza wszystkich  ogulme kre- 
dytorow  ' i pretensorow do pomienioney majętności odnośzą-^ 
cych sie aby z  dowodami realność ich długu probującernt 
po zesz łym  Wilhelmie W o łk u  Sędzię grodzkim  .Z a w i le j -  
skiem i jeg o  sukcesorach, k tó r z y  prawo p r zy zn a l i ,  ja w ie  sif  
ra czy l i  sami lub przez  umocowanych prawnie plenipoten
tów  dla układów i o trzym ania  sa ty s fa kc j i  .; dnia 2 J e -  
bruaryt: następującego 181 g  roku do miasta powiatowe-
ooSw iecian, gdzie  tak nabywca w yra żo n e j  majętności j a 
ko i w y  by wce MrW .  Leopold W ła d ys ła w  W ilhe lm  1 Józe fa
z  Łopacinskich W ołkow ie  zn a jd o w a ć  się będą. M prze
ciw nym  zaś zdarzeniu żadne d ług i  na w y m ia n ą  maję
tność zaciągnięte do opła ty  przy ję te  me zostaną 1 one
bez  znaczenia uważać się będą. .

M a t e u s z  A ntonow icz C h o rą ży  I  ttu Z a w i ń

3 E xcerp t oświadczenia z  Protokułu Potocznego Z iem .  
P t tu  W ileń . w dacie n i ż e j  w yra ża ją ce j  się zapisanego  
et eorundem pod pieczęcią Z iem . tegoż P ttu  jes t  w ydań .

R o k u  tysiąc ośmset ośrnnastego miesiąca augusta dwu
dziestego drugiego dnia. P rzed  aktami Z iem . P t tu  Wileń.  
stawając osobiście W J P .  J ó z e f  T y szka  Prezyd .  Małkom, 
oświadczenie poniższe wpisać do P ro toku łu  podał nastę
pnie pisane. Oświadczenie imieniem M A P .  J ó z e f  a T yszk i  
P re zy d .  Ziem. Małkom, c zy n i  się z  okoliczności następnej.  
O św iadczający się za  prawem zastawnćm od W  J P a n a  
Juliana K o z ie ł ły  b. Sędz. Grodz. P t tu  M iłkom , w y d a - 
n ć m ,  za  summę czer. z ł .  tysiąc, ob jąw szy w possessyą 

f o lw a r k  P e liszk i  w  M iłkom , powiecie lezący, dokumentem 
donacyynym  w roku 1828 septembra Ig o  dnia dobrowolniet 
przez  się u stanow iw szy  aktorstwo w y r a ż o n e j  summy 1 
posessyą zastawną na dwie siostry swoje przyrodnie Teklę 
i  Dominikę T ys zko w n y  P rezyden t .  Ziem. M iłkom , prze 
niósł i ods tąp ił,  i oney dla  oyca swego i macochy D o 
minika i Tekli z Szchroedersow T yszkó w  Prezydentów  
Ziem  W ilkom , dożywocie z a s t r z e g ł ,  biorąc obok tego  
w teyże dacie dokument assekuracyyny pewne 1 umówione 
warunki opisujący a p rze z  opiekuna aktorek w y d a n y ,  j e 
ś liby  więc, przeciwko m yśli  ta ko w e j  assekuracyi, ML P r e z . 
T y s z k a  ojciec oświadczającego się w  imieniu wlasnem lub 
aktorek summy zawierał, bez w ied zy  żalącego się oną 
scia^ać i  na inną hypotekę przenosić lub w  jakiekolw iek o 
też  ^summę u k łady  wchodzić zech c ia ł , oświadczający się 
powszechność ostrzega , iż  o takową sunynę |bez żalącego^ 
sie w ied zy  i ugodzenia  się je g o  nikt władnie traktować  
nie może, g d y ż  będzie winien stra ty  w ła sn e j  nieostróżnoścu 
U  tego ''oświadczenia podpis w  protokule takowy. Józef  
T y s z k a  P re zy d en t  Z iem  W ilkom.  _ _

Z g o d z i łe m  z  Protokółem  Jan  Z ienkow icz  Ziemski  
a W ilen . Regent.

3 W  skutek dekretu Sąclu M agistratu  W ileń . w roku 
1818 aug. 8 dnia  w  sprawie kr edytorów i pretensorow  ze- 
szłego JP ana Józefa M aciejew skiego z sukcesorami tegoZ 
M aciejewskiego zapadłego, będzie się wyprzedawać z p u 
blicznego targu kam ienica onego w M ieście Gubcrs itin  
W iln ie  pod ś. M ikoła jem  pod N re m  0 2 1 sy tu o w a n a , 
w term inach 2g im  , g tyni i 2M ym  d n iu , v̂ esiJ a 
nbra idącego roku, oraz ruchomość po zeszłym  - acuJ  
wskim  pozostała, od dnia  2 5 7bra ciągle aż do zupełnego 
oney w yprzedania, każdego d n ia , prócz dni świętych ita r  
belnych. Ż yczą c y  sobie pom ieniony dom, 1 mchornosc po 

.za s ta łą  nabydż, n i e c h  się raczą  na objawione A r m in a , d»
pomienioney kamienicy jaw te.

F ranciszek Święcicki P r. Bur. M . W ilna .

1 W y je ż d ż a ją  z a  granicę.

1. Do Królestwa Pruskiego szlachcic P ttu  Rosieńsłag  
Tom asz Paalksnis w interessie fa m il ijn y m .

1. Do Prus W ileński m ieszczanin star o zakonny J '11̂  
M ichelowicz Szapiera z H irszem  Leybowiczem  M anW  B 
i Josielem Leybowiczem  Trabiniczkiem , na miesięcy

2 Do Prus do Stołecznego M iasta Berlina Obywatel Afc? 
sta Kowna Jan  Rauk.


